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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Pan raczył w mieyses 
zmarłego Arcybiskupa Kajetana na Kitkach 
Kickiego, mianować nayłaskawićy Arcybis 
skupem Lwowskim obrządku Łacińskiego JW, 
JX. Wacława Leopolda Chlumczańskie- 
go, Kawalera na Przestawlku i Chlumczanach, 
Oraz Biskupa Laitmeryckiego. 

Z Wiednia d. 2o. Marca. — Hrabia Lu. 
dwik Narbonne, Adiutant N, Cesarza Fran- 
cuzów i Jen. dywizyi, przeznaczony ba Posła 
do Dworu tuteyszego, przyiechał d. 17, b. m. 
do tćy stolicy. 


Wipdomości zagraniczne, 
Wielka Brytaniia, 


Izba Niższa zatrudniała się na posiedze- 
niu d. 8go Lutego roztrząsaniem pytania 
względem woyny z Ameryką Północną. 
Po długićy mówie Lorda Castlereagh, w 
którćy usiłował dowieśdź, iż sprawa Anglii 
iest sprawiedliwą, przeciwnie zaś postępowa- 
„nie Ameryki haniebnóm, postanowiła taż Izba 
co pastępuie: 1) Ma bydź podanym adress 
Xięciu Rejentowi z oświadczeniem, iż Izba 
Nizsza wzięła pod rozwagę papićry tyczące 
się niezgód z Rządem Ziednoczonych Stanów, 
które z rozkazu Jego Królewicowskićy Mci 
były igy przełożone. 2) Ubolówa Izba, iż 
usiłowania Jego Królewicowskiśy Mci wzglę- 
dem utrzymania stósunków przylażni i poz 
kolu między Angliią i Ameryką były bezo! 
wocnemi, i pochwala zupełnie opieranie się 
niesłusznym pretensyóm Rządu Ziednoczonych 
Stanów, w tém przekonaniu, iż nie można 
przystać na owe pretensye bea zrzeczenia się 


nayważnieyszych praw Królestwa W. Bryta- 
nii. 3) Izba przejęta wskróś uczuciami temi, 
i przeświadczoną zupełnie o sprawiedliwości 
sprawy Jego Królewicowskićy Mci, pochlć- 
bia sobie, iż Xiążę Rejent polegać będzie na 
iéy pomocy i na wszystkich pomocnych 
środkach, które do skutecznego prowadze- 
nia dalszóy woyny, niemnićy do pewnego i 
chwalebnego oneyże ukończenia, staną się 
koniecznemi, 

Na posiedzeniu Izby Niższćy d, 23. -Lu- 
tego, podał P. William Curtis petycyę 
podpisaną przez 60,000 imieszkańców miasta 
Londynu i Westminster, w którćy 
żął ią, ażeby Katolicy wyłączeni byli i na: 
de! d korzyści konstytucyynych przy wileiów, 
ugżących Protestantóm, — Pan Francie 
Burdett przełożył bill, którego celem ma 
bydź zapobieżenie przerwie władzy Królew: 
skićy na przypadek Śmierci Xięcia Rejenta w 
czasie choroby Króla Jmci. Mówił, że gdy 
KMiężniczka Karolina nie doszła ieszcze 
wieku potrzebnego dla Rejentki, przeto na- 
leży zapobiedz szkodliwym skutkóm bezrzą- 
du, któreby takowy przypadek śmierci mógł 
za sobą pociągnąć. Lord Cochrane i Pan 
Whitbread popierali ten wniosek; Lord 
Castlereagh zaś i Pan.Bathurst sprze: 
ciwiali się onemuż. Wniosek ten został od- 
rzuconym. 

W Izbie Wyższćy podał Lord Kenyon 
petycyę Szlachty, Duchowieństwa i Freholdów 
Hrabstwa Deubigh przeciw żądanióm Ka- 
tolików ; podobnąż petycyę złożył także w 
imieniu Hrabstwa Merionetkh. Margrabia 
Heathford podał takąż petycyę ze strony 
Protestantów Hrabstwa Meath w Irlandyi. 
Margrabia Lansdowne zaś oświadczył, że 
poda petycyę ze strony wielu Protesiantów 
tegoż samego Hrabstwa, utrzymuiących strosę 
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Katolików. Oprócz tego czytano więcćy je- 
szcze petycyi przeciwko Katolikóm. 

Dnia zz. Lutego przybył do Londynu 
Pan Huy, Sekretarz Wydziału Katolików 
Trlandzkich z wieloma petycyami do Izb o- 
biedwoch. Cała Deputacya była iuż w Lon- 
dynie oprócz Hrabiego Kenmar i Pana 
Benke, których się spodziewano codziennie. 

Dziennik Star donosi pod d, 25. Lutego 
co mastępuie: „Według ostatnich wiadomości 
od flotty pod Brestem, flotta Francuzka 
gotowa iest w rzeczy samćy popłynąć do 
Ameryki, Mężni nasi wolownicy pałaią 
żądzą uyrzec ią iak nayprędzćy na morzu, 
Fregata Andromache naliczyła podczas osta- 
tniego rozpoznawania portu 5 ekrętów liniio. 
swych na kotwicy i z rozpuszczonemi Żagla. 
ami, gotowych do wypłynienia na morze.* 

Jedna okoliczność sprawiła teraz w Lon- 
dynie dosyć wielkie wrażenie. jest to list 
Xiężny Wallis, z domu Xjężniczki Brun. 
szwicko-Wolfenbittełskióy, adresso. 
wany do Xięcia Rejenta ićy Małżonka, który 
w pismach publicznych umieszczono. Xiążę 
Rejent nie żyie iuż długi czas z swoią Mał. 
żonką. Córka z tego małżeństwa jedynaczka, 
Xiężniczka Karolina Augusta (urodz. d, 
7, Stycznia 1796) i zapewne Następczynia 
tronu W. Brytanii, ma teraz łat 17 1 edukuie 
się w Windsor pod dozorem Biskupa Sa- 
lizburskiego. Dawnićy mogła ią matka raz 
tylko w tydzień odwićdzać, późnićy tylko 
co 14 dni, a teraz odwiedziny te maią bydź 
bardzićy ieszcze ograniczonemi. Z tego po- 
wodu pisała matka d, 14. Stycznia do Xięcia 
Rejenta list pełen tkliwości i wyrazów usza- 
nowania, w którym oświadcza, iż obcowanie 
z córką iest ićy iedyną domową roskoszą, 
któréy nadaie wartość, á pozbawienie którćy 
byłoby dla niey żniewagą, maiącą koniecznie 
swoią przyczynę; prosi więc iak naymo- 
cniey o ścisłe dochadzenie oneyże. Obszćr- 
my list ten miał bydź dwa razy Xięciu Rejen- 
4owi przysyłanym, który nie otwieraiąc go 
odesłał. Okoliczność ta miała bydź powo- 
dem do ogłoszenia onegoż w dzićnniku Mor. 
miogChremicie, i odtąd zdania publicznych 
dzienników o tym kroku bardzo są podzie- 
lonemi, 


HiszpaniiaiPortugaliia, 


Według doniesień Gazet Lizbońskich 
dochodzących da d. 16. Lutego (które d. 24. 
tegoż miesiąca nadeszły do Londynu) były 
ciągle oba woyska w zimowych swych leżach 


zupełnie prawie spokoynemi, Lord Welling- 
ton znaydował się z główną k watórą Angiel- 
ską wFreynadzie, Główna siła Francuzka 
stot połączona w obu Prowincyach Kastylii, 
i ciągnie się z iednćy strony aż do Ciudad 
Real w Prowincyi La Mancha, z drugićy 
zaś przez Prowincyę Leon, aż do Duero. 
W Salamance znayduie się mocna załoga 
pod Jen. Maulon. Na prawym brzegu rzćki 
Duero osadzone są Zamora, Foro, Tore 
desilłas i Aranda, które to ostatnie 
mieysce mocno szańcuią. „Na lewym brzegu 
ciągnie się liniia woyska Francuzkiego od A- 
revalo aż do Kastylii. Północne woyska 
Francuzkie wypędziło Powstańców z Bilbao 
i Sautony. Zebrana wAlikancie Angiel. 
ska siła, była tam dotychczas nieczynną; 
Mnóstwo Północno - Amerykańskich korsarzy 
krąży koło brzegów Portugalii. 

Monitor. Paryzki umieścił pod d. 24go 
Lutego dwa rapporty przysłane od Hrabiego 
Deecaen, naczelnega Dowodzcy Woyska 
zwanego Katalońskićm, Z rapportu pićrwsze- 
go dowiaduiemy się, iż 600 Powstańców wy= 
łądowało d. 9. Lutego o godzinie 4tóy zraną 
pod Gronay i wkroczyło do miasta Rosas; 
jedna część dostała się do głównego odwachu 
Francuzkiego, druga przed koszary grenadye- 
rów. Chociaż ziawienie się Powstańców tak 
niespodzianćm było, przecież woysko Francuze 
kie postawiło się ztaką odwaga przeciw onym, 
iż ze wszech stron pierzchneli, i znown iak 
nayśpiesznićy wsiedli na okręty* Przecież z 
d.a10,na trity wylądowało anowu w nocy 400 
Powstańców pod Lasdardit, i zdawało się, 
że zamyślali uderzyć na Toruełlę; lecz 
Szef bataliionu Tissot ruszył natychmiast 
przeciwko nim i natarł na nich tak żwawo, 
iż zostawiwszy wiele zabitych, tudzież 6o ludzi 
14 Oficerów w niewcłę wziętych, wrócili 
Śpiesznie znowu na okręty i puścili się ną 
morze. 

a. 
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Podczas popisu woyska, odprawionego w 
Paryżu d. 5. Marga przez N, Cesarza Nas 
poleona, pokazał się w oknach dolnego pies ` 
tra Pałacu Cesarskiego Król Rzymski. 
Cesarz podniósł go z okna, wziął ge na ręce, 
i przechadzał się znim czas nieiaki. Na ten 
widok powstały między obecnóm woyskiem 
i wszystkiemi widzami huczne okrzyki ra 
Gości. 

Ekwipaże połowe Marszałka Xięcia Rę- 
guzy (Marmonta), odeszły d, 5go Marca 
zParyża do Niemiec 
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Według prywatnych wiadomości z Pa. 
ryża, poprawiło się znacznie zdrowie Xięcia 
Neufchatelskiego. 

Gazeta Hamburska ogłosiła Wyrok 
Cesarski wydany d. 25. Lutego, na mocy 
którego każdy, obwiniony w obwodzie 17tćy, 
3!wszćy i z2gićy diwizyj woyskawćy o prze: 
stępstwo, lub zbrodnię przeciw wewnętrznemu 
lub zewnętrznemu bezpieczeństwu Cesarstwa, 
tudzież o rokosz, obelgi i gwałly wymierzo- 
ne na Urzędników i Władzę publiczną, pod 
sąd Kommissyi woyskowćy oddanym bydź 
powinien, 


Związek Renńnskt 


Według wiadomości z Drezna pod 4d. 
7. Marca, przybył tamże tegoż dnia zrana Je- 
nerał Reynier i zdawał się czynić przygo- 
towania do obrony miasta, wktórym to za- 
miarze dla zasłonienia go od napadn iazdy 
wNowóm nieście (Neustadt) porobieno 
palisady i zamyślano podminować iedną ar- 
kadę mostu na Elbie. W Guben (w Niż. 
Szćy Luzacyi) pokazali się kozacy, W Wyż. 
széy Luzacyi chodziły Saskie patrole aż 
pod Górlitz, lecz teraz cofnęły się iuż na 
Wzgórza pod Bautzen. Bawarczykowie pod 
Jenerałem Rechbergiem, wynoszący około 
2000 ludzi, spodziewani byli w Eónigsb rus 
ku, zkąd maią pociągnąć do Meissen 
(Misniiy, 

Listy prywatne donoszą 2 Iirezna co 
następuje; „Przygotowania poczynione dła g. 
broay miasta Drezna, mianowicie zaś nie- 
chęć ludu z powodu rozpoczętego inż podmi. 
nowania mostu na Elbie, były powodem 
rozruchów. Wczoray w wieczór zgromadziło 
Się naypiérwéy kilku, potóm więcóy, nako- 
m c bardzo wielu mieszkańców około Office. 
ra Wrancuzkiego stoiącego na moście przy 
tëm mieyscu, gdzie zerwano bruk w pomie: 
uronym zamiarze, 1 opiśrało się wprost tóy 
tobocie, Wkrótce cały most, płac na około 
niego i ulica Brlihlowska napełnione były 
ludzmi, którzy bardzo hałasowali i każdego 
pokazuiącego się Francuza zniewazali, Gdy 
Iuż nie było co na moście porabiać, udało 
Się całe mnósiwo ludu ku pałacowi Hrabie. 
80 Brihta, gdzie Jenerał dowodzący miał 
Swoje pomieszkanie; a gdy lud kamieniami 
Kilka wybił okien, zgromadzili się kiryssve- 
Towie ı Muszkietyery, otoczyli pałac, a lud 
Fois edt się około godziny rotóy mie czyniąc 
zadnych więcey gwałtów. Dziś przybito na 
Miurąch nastę pulace Qbwieszczeniet 


„Przypomina się Pubficzności, iakina 
sposobem N, Król Jmć podczas wyiazdu swo- 
iego wiernych Poddanych swoich upominał, 
ażeby przez spokoyne i porządkowi odpowias 
daiące zachowanie się, da'vną Ludu Saskiego 
utrzymali sławę. Przecież móeszkańcy tu- 
teysi dopużcili się nieporządku i nieprzyzwoi- 
tości, które nas zmuszaią przywieśdź im næ 
Pamięć surowość piaw, Szczególnićy zaś U- 
niwersał względem tamultu i rozruchów, wy- 
dany d. 18. Stycznia 1791g0, niemnićy wys 
drukowane onegoż $fy roty, iity, rety i 
13ty, a to dla utrzymania powszechnóy spo- 

oyności i porządku, które każdemu „dobrze 
myślącemu i kochaiącemu Króla swoiego O. 
bywatelowi, nadewszystko drogiemi bydź 
Powinny. Co się zaś tyczć przygotowańt 
poczynionych na moście Elby i innych roz- 
porządzeń, wzywa Komimissya bezpośrednia 
mieszkańców do zastanowienia się nad tém y 
iż wykonanie tych do zabezpieczenia miasta 
ad nieprzyiacielskiego napadu zmieęrzaiących. 
urządzeń, zachowanćm iest na ostatni przy- 
padek potrzeby , i że ze wszystkich na- 
stępnych rozruchów i niepokojów oprócz ka- 
ry na winnych spadaiącóy, naysmutnieyszych. 
skutków dla powszechnego dobra miasia o- 
awiać się należy,“ y . 
Król. Saska bezpośrednia Kom= 

misssya. ą 

W skutku rozporządzenia Prefekta Poli- 
cyt Frankfórtskiśy i Hanau skićy, 
każdy przybywaiący do tychże miast Obcy, 
który dłużćy nad 24 godzin tamże bawić się 
zamyśla, powinien się postarać o kartę bez- 
pieczne obytu. ` 

is ETAR wiadomości z MA g- 
deburga, zakazał Jen. Bongard puszczać do 
Królestwa Westfalskiego Gazetę Duń- 
ską, zwaną Merkurym Altohskim. 

Gazeta Magdeburska zawićra co na- 
stępuie; „Gdy niektórym Obcym, którzy 
W czasie pobytu swoiegó w Departamencie 


„Elby uszii bacznego oka Polieyi, udały się 


pewne słabe i łatwowierne osoby zatrważać 
iałszywemi wiadomościami o przyczynach 
rezporządzeń i poruszeń woyskowych, których 
porządek i jastrukcye korpusów wymagnią, 
Przeto donosi się Putliczności, iz siolące na 
załodze woysko wMagdeburgu, ćwiczyć 
się bedsje Gzęściey z nabitą bronią t strzeląć 
do tarczy: 

W Monaciiium ogłoszóno d. 28. Lute- 
go Król. Bawarskie rozporządzenie, którego 
celem jest ruszenie gwardy! narodowóy ; 
A? tegoż rozperządzęmia iest następujący: 


~p 
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„My Maxymilian Józef &c.— Gdy 
dla należytego wzmocnienia i uzupełnienia 
Naszego ruchomego korpusu woyska, koleyne 
ruszenie znayduiących się w Kraiu odwodów 
koniecznóm staie się, przeto nadchodzi teraz 
właśnie ta chwila, gdzie według Konstytucyi 
Królestwa, gwardya narodowa 2giéy klassy 
zczynnóm woyskiem troskliwość o utrzyma- 
nie wewnetrznóy spokoyności i bezpieczeń- 
stwa dzielić powinna. Przeznaczenie i po- 
winność tóy klassy siły narodowóy są iuż 
oznaczone i ustanowioue w Edykcie organi- 
cznym, datowanym d. 6. Lipca 1809. Po. 
nawiamy więc wtćm mieyscu to wyrażne i 
uroczyste zapewnienie, iż gwardya narodowa 
nie będzie nigdy i w żadnym przypadku za 
granicą Królestwa użytą, lecz według kon- 
stytucyynego przeznaczenia swolego , we- 
wnątrz Kraiu , tam gdzie. tego uznamy 
potrzebę, obróconą; gdzie dopóty pod bronią 
zostawać powinna, póki konieczne ćwicze- 
"mia woyska i obrona „granic Królestwa tego 
wymagać będą. Aby zaś inne rozporządze- 
nia o legiiach ruchomych zawarte w po- 
mienionym Edykcie pogodzić z owemi mo- 
dyfikacyami, które w skutku późnieyszych 
rozporządzeń nastąpiły, stanowimy Co na. 
stępnie: 1.) W każdym zyciu Okręgów Kró. 
lestwa utworzoną bydź ma gwardya. 2giéy 
klassy pod nazwiskiem Legii ruchomćy, 
— 2.) Legiie te ruchome składać „się będą: 
a.) że wszystkich obowiązanych i zdatnych 
do służby woyskowćy młodzieńców maiących 
iuż łat 20 do 23, którzy nie są w woysku 
czynnymi, lub w bataliionach odwodowych 
umieszczonymi; b.) ze wszystkich wysłużo- 
nych żołnierzy, którzy do służby są zdatni, 
nad lat 40 nie liczą, i nie są posiadaczami; 
c.) ze wszystkich innych bezżennych męż- 
czyzn, którzy nie są posiadaczami i nie 
mnićy iak 24, a nie więcćy iak 40 lat maia; 
d.) z owych ochotników, którzy do pomie- 
nionych klass nie należa, i tylko z własnóy 
chęci w ruchomych legiiach umieszczonymi 
bydź zechcą. aw = 

Dnia 5go Marca o godzinie zgićy zrana 
przybyli do Ratyzbony Sascy Xiążęta An. 
toni i Maxymilian, Arcy-Xiężnicka Au- 
stryacka Małżonka pićrwszego, Xiężniczka 
Marya Anna, tudzież Xiążęta i Xiężniczki 
Synowie i Córki Xięcia Maxymiliana. 
Ulice były oświecone, a załoga stała w para- 
dzie dla przyjęcia wysokich Gości. 

Hrabia Gottorp był d. 22go Lutego 
w Dreźnie, zkąd udał się w dalszą podróż 
przez Stolpe. 
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Według doniesień zInspruka pod d. 
3. Marca, nadciągaią tam z Włoch poczaw- 
szy od d. 28. Lutego codziennie liczne woy- 
ska, które wypocząwszy „dzień ieden ciągną 
daley gościńcem prowadzącym do Augs- 
burga. 

Donoszą od brzegów Menu pod d. 1. 
Marca, iż spodzićwaią się lada dzień w oko- 
licach tamteyszych artyleryi Francuzkićy 
gwardyi Cesarskióćy, oraz licznych korpusów 
lazdy it. d., które niezwłocznie za Ren się 
przeprawią, 

Dywizya  Jenerała Rochambeau, 
należąca do obserwacyynego Korpusu Reń- 
skiego, ciagnęła d, 2. Marca przez Kassel. 
bywizya Jenerała Souham posuwa się na 
przód przez Erfurt. 

Wice - Król Włoski bawi wrzeczy sa- 
méy w Lipsku, gdzie (iakeśmy iuż donieśli) 
zaraźliwe choroby panuią. Dla zapobieżenia 
szóczeniu się onych, powydawali Urzędnicy 
zdrowia rozmaite rozporządzenia. 

Rossyyski Podpułkownik Prendel 
przeprawiwszy się z 5ooma Tatarami, Uralas 
mi i Strzelcami konnemi nalewy brzeg Odry, 
poymał d. 20. Lutego 20 ułanów Polskich i 
puścił ich z paszportami do domu ; prócz te- 
go zachwycił kilka ekwipażów Francuzkich 
idących z Warszawy. — Jenerał Ros$yyski 
Benkendorf miał weyśdź do Witten- 
berga. W Niższóy.Luzacyi posunęli się 
kozacy pod Kónigsbruk (3 mile od 
Drezna). 


Xięstwo Warszawskie, 


W Krakowie ogłoszono następuiące 
rozkazy woyskowe: 


W głównóy kwatórze w Krakowie 
d. 12. Marca 1813. R. 


Sztab Jeneralny. 
Rozkaz Dzienny. 


Gdy okoliczności nie pozwoliły dotąd 
rozdać woysku pićrwsze znaki honorowe, 
które Nayiaśnieyszy Król ża przeszłą kampa- 
niię przeznaczyć raczył dla niego, ztóm więk- 
szém ukontentowaniem korzystam z téy spo- 
koyności, iakiéy wtćm momencie doznaiemy 
do uskutecznienia tego, iż świadkiem będąc 
usiłowań tych, którzy sobie ha ten zasłużyli 
zaszczyt, miło mi iest oddać sprawiedliwość 
woiennćy ich enocie, a oraz zapewnić tych, 
którzy winnych walczyli stronach, lub póź” 
nićy nabyli do względów prawa, że chwa: 
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lebne ich czyny bynaymniey nie przepomina- 
he, równie wkrótce tak od Nayiaśnieyszego 
Kóla Jmói, iak ze strony Nayiaśnieyszego 
C: sarza Francuzów uzyskaią nagrodę, — Żoł- 
rierze! Wy co wodległych Północy polach 
wieczną uwieńczywszy się sława, mnićy po- 
Mmyślnych teraz losu doznaiąc kolei , iesteście 
Przykładem, że nie liczba woyska, ani prze- 
strzeń Kraiów, które okrywa, lecz duch i po. 
święcenie się iego, stanowią siłę Narodów, 
niech nagroda ta, słodząc wytrwanie wasze i 
trudy, łączy się z nadzieią, że świetnieysze 
dla was i Qyczyzny niedługo zaiaśnieią chwi- 
le. — Wy zaś, razem Obywatele i Towarzy. 
sze nasi broni, którzy zwyczalem przez 
Przodków naszych poświęconym stanąwszy 
w naszych szeregach, wznawiacie szlachetnym 
zapałem w oczach świata całego przykład, 
że każdy Polak w obronie Oyczyzny stale się 
żołnierzem; Wy, co połączeni z nami wspól- 
ną ićy miłością, związek ten ściśleyszym ie- 
szcze uczyniliście przez zgodne i chętne prac 
naszych dzielenie, niechay świadectwo, które 
Wam wtóy mierze przed całym oddaię Na- 
rodem, będzie początkiem nagrody, na którą 
piękne Wasze zasłużyło czucie, Dacie, nie- 
wątpię dowody, że niema strasznieyszćy bro- 
ni, nad tę, którą miłość OQyczyzny kładzie 
w ręce ićy Obrońców , i że ieżeli okoliczno- 
ści skutki ićy niekiedy przytłumić moga, 
żadna potęgazgasić nie zdoła świętego Ognia 
w każdey na nowo wzniecaiącego się Kraiu 
potrzebie, — Lecz nim pożądana dla Wasta 
nadeydzie pora, korzystaycie z dzisieyszćy 
spokoyności, do ówiczenia się w woiennóm 
rzemiosle, a pomniymy wszyscy, że w ży- 
ciu Ńarodów są chwile, którym zbieg oko- 


, liczności wartość nadaie wieków. 


Naczelny Wódz: 
(Podpis.) Józef Xżę Poniatowski 


W kwatérze głównćy w Krakowie 
d. 18. Marca 1813. R. 


Śztab Jeneralny. 
Rozkaz Dzienny. 


JO. Xiążę Jmć Naczelny Wódz z ukon- 
tentowaniem podaie do wiadomości, iż woy- 
sko Polskie następuiące nad ńieprzyiacielem 
odniosło korzyści: — Garnizon Zamościa u- 
skuteczniwszy wycieczkę na nieprzyiaciela, 
który opanował był drogi do tćy twierdzy 


. prowadzące, odpędził go o mil kilka zstratą 


kilkuset ludzi w zabitych, ranionych i ień- 
cach. — Podobnież Garnizon Częstochowy 


uczyniwszy dnia 16, b. m. w 300 ludzi wy» 
cieczkę, wypędził z miasta Częstochowy Jene- 
rała Grekow, zznacznieyszym nierównie od: 
działem tam będącego, zabrał magazyn tam» 
że przez niego uformowany i uwiozłszy tens 
że, powrócił bez naymnieyszóćy straty de 
twierdzy, 


Jenerał Brygady, 
P. Szef głównego 
Sztabu. 


(Podpisano) Rautenstrauche 


Od granicy Xięstwa Warszawskiege 
donoszą pod d, 27. Marca co następuie: 
„Departament Lubelski musi wskutku 
rozkazu Gubernii Rossyyskićy, danego tam: 
teyszćy Prefekturze, dostawić w iak naykrót- 
szym czasie do Warszawy 30000 korcy 
żyta, 30000 korcy owsa, 6000 korcy hreczki, 
12000 cetnarów siana, tudzież znaczną ilość 
wołów i gorzałki. — Przed kilkoma dniami 
przyszło 25600 rekrutów do Lublina; cią- 
gnęli oni przez Bug; część ich zostanie w 
Lublinie, a drudzy póydą do Warsza- 
wy, gdzie ubrani i uzbroieni zostaną, — 
Pod Zamościem robią Rossyanie baterye i 
przekopy, obracaiąc do tego włościan z wsi 
przyległych; lecz ponieważ załoga twierdzy 
ustawicznie daie ognia, przeto ginie przy tóy 
robocie wielu ludzi. dnia 24. Marca potrza- 
skały kule miotane z dziat twierdzowych o- 
koło 100 wozów włościańskich, które wiozły 
faszyny dla szańców Rossyyskich.' 


Pw y. 


Z Berlina dnia 16. Marca. — Wczoray 
przed południem przyiechał tu niespodzianie 
konno Król. Pruski Jenerał Porucznik York, 
otoczony licznym orszakiem, a po kilka od» 
wiedzinach powrócił znowu do Weisensee, 
teraźnieyszćy swoićy głównóy kwatćry, bę- 
dącóy o małe pół mili od téy stolicy. Kor- 
pus Pruski, który stanął w pobliskości stoli- 
cy naszćy, wniydzie zparadą iutro koło po- 
łudnia. Dnia 14. b. m. przybył tu 2Frank- 
fórtu nad Odrą Król. Pruski Jenerał - Po- 
rucznik Hrabia Tauenzien. Xiążę Fer- 
dynand Pruski dał d, 9. wielki obiad dla 
przybyłych tu kilkoma dniami pićrwćy Ces, 
Rossyyskich Jenerałów Xięcia Repnina i 
innych, dla tymczasowóy Zwierzchaćy Konm- 
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missy? Rządzącćy, i dla kilkunastu oSób ze 
Szlachty wyższćy klassy. Podobnież dnia 
wczorayszego był wielki obiad u Jego Kró- 
łewicowskićy Mci, na który proszeni byli 
przybyły Ces, Rossyyski Jenerał iazdy Hra» 
bia Wittgenstein ze swoią Małżonką, 
wszyscy Jenerałowie należący do korpusu zo- 
staiącego pod rozkazami onegoż i wiele Osób: 
wysokiego Stanu. Szłachta i nayznakomitsi 
Mieszczanie tuteysi dali przeszłóy Niedzieli 
w sali koncertowćy teatru narodowego bal 
dla obecnych tu teraz Jenerałów Rossyyskich 
i całego korpusu Oficerów, który także o- 
becnością swoią zaszczycić raczyli Xiążęta i 
Xiężniczkt familii Królewskićy. 

Miasto i twierdza Głogowa są od d. 
r. Marca zupełnie przez Rossyan opasane. — 
Ku końcowi Lutego poymali Rossyanie ia: 
dącego zRerlin a Posła Westfalskiego Ba- 
rona Limnden,„ Radzce Poselstwą Francuz- 
kiego Lefebre, i P. Uralio, Sprawuiąc = 
go interess Hiszpańskie — Za postępuiącymi 
Rossyanami wprowadzaią wszędzie w Pru. 
siech osadnicze towary Angielskie; owe cła, 
którym też towary na żądanie Rządu Fran. 
cuzkiego podlegały, są zniesione, a zamiast 
tych nałożone mierne opłaty. 


Gazeta Szląska umieściła pod 4. 17. 
Marca (zgodną: z umieszczonóm w N. 24. Ga- 
zety passey doniesieniem) wiadomość o przy» 
byciu do Wrocławia N. Cesurza Rossyy- 
skiego Alexandra. Na końcu tak się wy- 
raża: „Cesarz Jmó miał na sobie ozdobry or- 
deru czarnego orła, Król Jmć zaś ozdcby or- 
deru S. lędrzela, Wszystko imponuiący spra- 
wiało widok, któremu dotego ieszcze piekna 
sprzyiała pogoda. łagodność i ludzkość Ce- 
sarza A lexan d r a ziednała Mu serca 
wszystkich, ajrozczulenie i radość malowały 
się ma wszystkich twarzach. Wieczorem 
całe miasto. oświecanśm było dobrowol- 
mie. Monarchowie z całą Królewską Familiią 
raczyli obecnością swoją bydź na lierbacie 
tancuiącóy (The dansant) u Feldmarszałka 
Hrabiego Kalkhreutha,— Prócz tego dono- 
si taż sama Gazetą pod: d. 16, Marca, iż N. 
Cesarz. Rossyyski i N, Król Jmć oglądali pie. 
sza gwardyę i zaszczycili bytnością śwoią 
bal, dany przez Kanclerza Stanu Barona Har. 
die nbrerga. 

Do Wrocławia przybyli Xiążę Elektor 
Heski zPragi, i Ces. Rossyyski Jenerak 
GCzerniszew zBerlina, 


List ieden pisany pod d, 19. Marca ed 
granicy P ruski ć y, donosi co następnie? 
„W Wrocławiu widzimy zbiór rozmaityc 
wóysk, iakie tylko bydź mogą. Woyska tam- 
że znayduiące się maią rozkaz bydz w pogo 
towiu da wyruszenia, skoro tylko zabębnią 
marsz jeneralny. Podczas wyruszenia woy: 
ska odprawiać się będzie uroczyste nabożeń: 
stwo i uderzą we wszystkie dzwony. 

„„Waysko zbierze się pod Lówenbet- 
giem i pociągnie do Saxonii, —. Korpuś 
piórwszy składaiący się ze Szlązaków wyno- 
si 24,000 ludzi, i dowodzi nim Jenerał Bliie 
cher; korpús zgi Wschodnio = Pruski zostaię 
pod Jenerałem Berlo w ; trzeci, czyli Pome- 
rafski, pod Jem. Borstek; korpusy te wynos 
szą ogółem 108,000 ludzi. Jenerał York 
będzie miał dowództwo nad korpusem wy» 
noszącym 50 do 6o tysięcy, ludzi.—Xiążę E- 
lektor Heski tworzy korpus ieden własnym 
kosztem, który będzie czarno ubrany. Król 
iest bardzo wesoły i bywa prawie codziennie 
na teatrze; kontent iest bardzo ze Szlązaków, 
Poseł Francuzki bawi ieszczeew W rocła« 
w iu, i bywa także codzień ną teatrze.“ 

„,„W iednćy drukarni pracuią bardzo gore 
liwie; osadzona iest strażą, i nie puszczają 
do nićy nikogo. Rozporządzenie wzgiędem 
milicyi kraiowóy (Landwehry wyyśdź ma w 
przeciągu 8 dni z druku. — Milicya ta, od 
htórćy niki nie jest wyłączony, zostanie tak- 
ze uzbroiouą; tworzyć ona będzie odwód 
woyska, które będzie nią uzupełniane, — 
Rossy anie uratowali most pod Wittenbergieme 
nim go: Francuzi zapalić mogh.“ 

Wrocławia donoszą pod d. 19. Mar- 
ca co nasiępuie ; „„Onegday wyruszyła z tąd 
iazda gwardyi; wczoray wyszły ztąd także 
g pułki kiryssyerów, to: jest Szlaski, Brande- 
burski ï Pruski. N. Cesarz Alexander i 
N, Król masz oglądali też pułki przed wyy* 
siem cnychże koło bramy Szwaydnickicy, # 
byli trzykrotsóćm Ura! powitania 

„„Dziś wyiechał ztąd N. Cesarz Ale- 
xander na pawrói do Kalisza. Woyska 
stały znowu we dwóch rzędach. ciągnących: 
się od zamku aż za miasto. Cesarz iechałt 
przez nie konno w towarzystwie Króla. W y= 
strzelono znowu 101 razy zdział i dzwomio- 
no we wszystkie dzwóny. Woyska, iako też 
nader liczaie zgromadzona Publiczność że 
gnafy trzykroinćm Ura! odieżdzaiącego Mo- 
marche, który był w Wrocławiu przed 
miotem powszechnego uwielbienia.** 


$© 


„ „Ogłoszone „publicznie w Wrocławiu, 
ze N, Król Pruski zawarł z N. Cesarzem 
wszech Ro ssyi zaczepne i odporne przy- 
mierze, 

Tamże ogłoszono następuiące Królewskie 
odezwy; > 


Do Ludu Moiego. 


Tak dla wiernego Ludu Moiego, iako też dla 
Niemców, nie potrzebne jest wcale usprawie- 
dliwienie przyczyn rozpoczynaiącćy się teraz 
Wwoyuy, Są one iasne przed oczyma niezaśle- 
pionćy Europy. Ulegliśmy przemocy Francyi. 
Pokóy, który Mi wydarł półowę Poddanych 

oich, nie użyczył nam błogosławieństw 
Swoich, gdyż głębsze zadał nam rany, aniżee 
i sama woyna. Wyssana Kray do szczętu, 
główne twierdze pozostały się w mocy nie- 
przyiaciela, rolnictwo i niegdyś tak wygóro» 
wana przemysłowa pilność miast naszych, 
dzielny ruch swóy utraciły. Wolność handlu 
została zaiamowaną, przez co zatkane są 
źródła zarobku i dobrego bytu. „Kray stał 
się łupem zubożenia: — Przez nayściśleysze 
dopełnianie przyiętych obowiązków, spodzie: 
wałem się przygotować ulgę Ludowi Moiemu 
i przekonać nareszcie Cesarza Francuzów, iż 
zostawienie P ru sóm ich niepodległości, wła- 
sng jest jego korzyścią. Alez Moie nayczy:* 
stsze zamiary zniweczonemi zostały przez 
naywyższą dumę i niewierność; nader wyraź- 
nie poznawaliśmy, że ugody Cesarza, bar- 
dzićy jeszcze iak woyny iego, zwolna zgubić 
nas muszą, Teraz nadeszła chwila, gdzie o 
Stanie naszym wszelkie znika omamienie. — 
„Brandeburczykowie, Prnsacy, Szłązacy , Po- 
morzanie, Litwini! Wiśćcie, coście od siedmiu 
prawie lat ucierpieli; wićcie iak smutny łos 
Was czeka, ieżełi rozpoczynaiącey się walki 
zhonorem nie ukończymy. Wspomniycie na 
starożytność, ma wielkiego Xięcia Elektora, 
na Fryderyka W.  Pamiętaycie ną dobra, 
których pod nimi Przodkowie nasi dobili się; 
były niemi; wolność sumaienia, honor, nie. 
podległość, handel, pilność w kunsztach i 
Nauki, Wspomniycie sobie wielki przykład 
potężnych Sprzytnierzehców naszych Rossyan, 
wspomniycie sobie Hiszpanów i Portugalczy- 
ków. Moieysze nawet Narody występowały 
za równe dobra da boiu przeciw pożężniey- 
Szym nieprzylaciołóm, i dobiły się zwycięze 
iwa.  Wspomniycie sobie  bohatyrskich 
Śzwaycarów i Niderlandczyków. — ŻZądane 
będą wielkie ofiary ed wszystkich Stanów, bo 
zamiar nasz iest wielki, a liczba i środki nie- 
Przyjaciół naszych nie są małemi. Chętuiey 
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poniesiecie te ofiary ża Qyczyznę i todowita. 
go Króla Waszego, aniżeli za obcego Panue 
iącego , który lak nas tyle przykładów u- 
czy, poświęciłby synów Waszych i o 
statnie siły Wasze zamiaróm, które są dla 
Was zupełnie obcemi, Ufność w Bogu, Wys 
trwałość, odwaga i potężna pomoc naszych 
Sprzymierzeńców , użyczą zwycięzkićy na- 
grody rzetelnym usiłowaniom naszym, — Lecz, 
iakiekolwiek bądź ofiary żądane bydź mogą 
od każdego zosobna, nie wyrównają one iede 
nakże tym wielkim dobróm za które ie składać, 
za które walczyć i umierać musimy, ieźli 
nie chcemy przestać bydź Prusakami i Niem 
cami. — [est to ostatnia stanowcza walka, 
którą toczyć będziemy za nasz byt, za naszą 
niepodległość i za pomyślność naszą; nie ma 
dla nas żadnóy innćy drogi, iak pełen za- 
Szczytu pokóy, lub zguba pełna chwały. I 
na tę poszlibyście z pocieszeniem dla samego 
honoru, ponieważ Prusak i Niemiec nie mogą 
żyć bez honoru. Lecz możemy zufneścią spo- 
dziówać się, że Bóg i stała wola obdarzą 
sprawiedliwą sprawę naszą zwycięztwem, 
zktóróm pewny, pełen sławy pokóy i szczę- 
śliwe caasy powrócą, — W Wrocławiu d, 
17. Marca a$13. 


Fryderyk Wilhelm, 


Do Woyska Moiego: 


„Wielokrotnie okazaliście pragbienie do» 
bicia się wolności i niepodległości Qyczyzny, 
-— Przyszła pożądana chwila! 

Nie ma Członka w Narodzie, któryby 
nie czuł tego.— Dobrowolnie zbiegają się ze 
wszech stróa młodzieńcy i mężowie do broni. 
— Co u nich iest dobrą wolą, to powoła- 
niem iest Waszóm, którzy do stalego woyska 
należycie — Od Was, co poświęceni iesteście 
na obronę Oyczyzny, słuszna iest domagać 
się tego; do czego się tamci ofiarowali.** 

„„Patrzcie, iak wielu opuściło to wszystko, 
co im iest naydroźszego , dla poświęcenia 
wspólnie zWami życia w sprawie Oyczyzny. 
Czuycież więc wdwóynasób Wasz święty o- 
bowiązek! — Pamiętni bądźcie na niego w 
dniu bitwy, równie iak w znólach, uy- 
mach i wewnętrznćy karności! —, Wszyst- 
ko, osobista ambicya, czy to naywyż- 
szego, czyli naylichszego w woysku, niech 
znika przed sprawą całości! — Kto czuie 
dla Oyczyzny, nie pamięta na siebie; 
— niechay pogardą spotka samoluka tam, 
gdzie tylko o powszechność idzie. — Zwy- 
cięztiwo zawisło „ad Boga! —— Okażcież się 


"$> 


więc godnymi iego potężnćy opieki przez po- 
słuszeństwe, dopełnianie obowiązków, odwa- 
ge, wytrwałość i wierność, a ścisły porządek 
niech będzie sławą Waszą, — Idźcie za przy- 
kładem Oyców Waszych, stahcie się ich go- 
dnymi, i pamiętaycie na Waszych potom- 
ków.“ 

„Wielka tego czeka nagroda, który się 
popisze, a hańba i surowa kara tego, który 
nie będzie pamiętał na obowiazki swoie! — 
Król Wasz ciągle przy Was zostanie; z nim 
Następca tronu i Xiążęta Królewskićy Fami- 
Ji z Wami walczyć będą. — Oni i cały Lud 
bedą zWami walczyć, a obok nas mężny 
Naród, który przyszedł nam i Niemcóm na 
pomoc, i który dobił się wysokiemi czynami 
niepodległości swoićy. Zaufał ón Rządcy swoies 
mu, swoiem Wodzóm, swćy sprawie i silę — a 
Bóg był znim. Tak więc i wy działaycie! 
— Gdyż i my walczymy w wielkiśy sprawie 
o niepodległość Oyczyzny. — Ufność w Bo: 

u, męztwo i wytrwałość, niech będa go- 
dłem Waszćm! — W Wrocławiu dnia a7g0 
Marca 1813, R. 


Fryderyk Wilhelm, 


Rossya. 


Z Petersburga d. 24. Lutego (6. Marca), — 
Z okoliczności zaięcia przez woyska Rossyy- 
skie miasta Warszawy i twierdzy Piławy, 
odprawiono przeszłego Poniedziałku d. 29. 
b. m. dziękczynne modły w obecności obie- 
dwóch NN. Imperatorowych, WW, Xia- 
żat i Kięźniczek. Przed nabożeństwem prze- 
czytał Rządzący Ministerium woienném Je- 
nerał: Porucznik Xiążę Gorczakow odebra: 
ne o tém zdarzeaiu wiadomości. Klucze 
miasta Warszawy przywiezione tu przez 
Jeneralnego Adjutanta Imperatora Jmci Jen. 
Porucznika Wasylczykowa, złożone są 
w Cćrkwi katedralućy Matki Bożćy Kazań- 
skićy. 

Gazety nasze umieszczaią wiele odezw 
tuteyszych domów Kupieckich do Francuz- 
kich w niewoli będących Officerów, którym 
pieniądze wypłacać maią, ażeby donosili o 
mieyscu $swoiego pobytu; między innymi 
wzywaią Jenerałów Gerarda, Maison; 
Partonneaux i Augereau, Jenerałowi 
Augereau ma wyliczyć dóm Kupiecki 
Stieglitz i Komp: 10,000 Rubli. 

Z Moskwy d. 13. (25.) Stycznia, — Zua- 
iome zakłady Konsyliarza rękodzielni Cze- 
rokowa i braci, przywodzą się znowu da 
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dobrego stanu, Fabryka ich cukrowa, 731050 
kotłów maiąca, którą się w części miasta; 
Pokrowską zwanćy, znayduie, od półtora 
iuż prawie miesiąca iest czynna, a przez rok 
wyrabia cukru około 30,000 pudów. Wtćy* 
że części maią oni rękodzielnię bawełnianą, 
wktóróy robią różne nankiny, chustki do 
nosa indyyskim podobne, piki i muśliny wze* 
rzyste,  Rękodzielnia ta również. podwoiła 
roboty swoie; 406 maią warsztatów do tkae 
nia wyliczonych rękodzieł, a dla dopełnienia 
tych warsztatów zakładają ieszcze 200, w czę: 
ści Serpuchowskiey, w rękodzielniach 
zakontraktowanych. Oprócz tego maią oni 
jeszcze wJurjewie-Polskim (w Gub: 
W łodomićrskći y) okofo 650 warsztatów 
do tkania dymek, grubych muślinów i chu. 
stek do nosa, które to roboty wieśniakóm 
oddają ; nadto w powiecie Szuyskim we 
wsi Czuprynie, ‘mieszkańcy okolicznych 
wiosek trudnią się na 750 prawie warszta: 
tach robotą dymek, muślinów grubych i 
nankinów, które także do nich należą. Licz* 
ba teraźnieysza warsztatów wrękodzielniach 
JP, Czeroko wa., robotą zatrudnionych, 
wynosi około 18003 ale ostateczne wyrabia 
nie tych rękodzieł odbywa się tu w Mo- 
skwie. 

Z Smoleńska d. 11. (23.) Lutego,— Za põ- 
wrotem z Kostromy Członków Kancellary: 
tuteyszego Rządu guberskiego wraz ze wszy- 
stkiemi papićrami, rozpoczęło się zaowu d. 
5go urzędowanie onegoź z przyzwoitemi uro- 
czystościami w przytomności JW, Gubernato: 
ra Cywilnego. — Miasto nasze liczy teraz po 
odeyściu nieprzyiaciół około 4000 mieszkań- 
ców. Żochronionych od pożaru domów iest 
459 zdatnych do mieszkania , a 317 takich, 
kióre poprawy potrzebuią, 
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Z rozkazu N. Króla Imci Szwedzkie 
go ogłoszono w Sztokolmie następuiący 
rapport Ministra interessów zagranicznych, 
podany Królowi d. 7. Stycznia tego roku: 

„N.Panie! Stosowhie do rozkazów Twoich 
zdaię Ci sprawę o połitycznych stosunkach; 
które między Szwecyą i Francyą przeszło 
od 2 łat zachodziły. 

„Nic tak nie szanute Narodu, iak ta cez 
cha publiczna, kiórą Rząd dyplomatycznym 
aktóm swoim nadaie, i nic nie jest tak zdoł” 
ném ustalić iedność między Monarchą ł Lu- 
dem iego, iak otwarte udzielenie taiemnic pêr 
Mityki, Każdy Patryota znaydzie w ninieyszy 8 
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rapporcie nowy dowód szacunku Monarchy 
Swoiego dla światła Ludu i miłości Jego Oy- 
Czyzny. Z korrespondencyi załączonóy z roz. 
kazu W. K, Mci do tegoż rapportu przekona 
się Naród, iaką drogą szedł Rząd w czasie 
tey wielkićy Trajedyi, która dotychczas ie- 
szcze pustoszy Europę, 

„»Stosnoki między Szwecyą i W, Bry- 
taniią nie miały ieszcze ku końcowi Listo- 
pada r, r81ogo żadućy oczywistćy nieprzy: 
1acielskićy cechy; Handel Szwecyi, aczkel: 
wiek przez pokóy Paryzki szczególaićy ogra» 
hiczony i wielce osłabiony, nie był iednakże, 
dzięki niech będą umiarkowaniu Gabinetu 
Angielskiego , zupełnie przerwanym,* 

„Nieprzyiacielskie oświadczenia ze strony 
Francyi, które w biegu róku 1810gọ zagraża- 
ły często zamienieniem się w istotne preten- 
sye, zdawały się z początku ograniczać ną 
ścistóm utrzymywaniu w Pomerąnii zasad 
systematu stałego lądu; następnie zaś obróco: 
pe zostały oczywiście przeciw Szwęcyi, a 
przywłaszczenia tak dalece posunięto , iż 
Amerykanów z portów naszych wyłączyć 
"chciano. Tymczasem potrafiłeś W, K. Mość 
odwrócić skutki przez swe umiarkowanie i 
swoią stałość, 

„Pomimo tego należało się było jednak. 
Że spodziówać, iż to szczęśliwe położenie, 
które podawało Szwecyi środki do nabycia 
sił wycięczonych w zgubnóy woynie, nie 
długo trwać będzie mogło. Cesarz Napo- 
leon ustanowił dla uiarzmionóy Europy ta 
niezbędne prawidło, iż tylko nieprzyiacioł 
W, Brytanii za swoich Pdlącich uznale, 
iż neutralność służąca niegdyś słabym Pań- 
stwóm za tarczę podczas walki Państw moż: 
nieyszych nie ma teraz żadnego istotnego zna- 
czenia, i że nakoniec wszyskie zabiegi poli- 
tyki, i wszelkie uczucia dostoyności zniknać 
muszą przed wszechmocnością oręża i wolą 
niczem nieupiętą.** 

„Z początkn Z) m *. 181ogo nage- 
szła z Paryża, kilkoma dniami przed 
rozeyściem się Stanów Królestwa, depesza 
Pana Barona Lagerbielke zawićrałąca 
w sobie treść obszćrnćy rozmowy, którą 
Miał z N, Cesarzem Francuzów, a którćy ko- 
niec był ten, iż Ci się N. Panie pozostał wy- 
bór między zerwaniem stosunków Twoich 
2 Francyaąa, lub formalnćm wypowiedzeniem 
woyny W, Brytanii, Pan Baron Alquier, 
Fraocnzki Minister w Sztokolmie podał 
Notę téyže samćy treści, i żądał w ciu dniach 
Stanowczéy odpowiedzi, grożąc odiazdem ze 
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Szwecyi, igdyby Rząd nie stosował się de 
woli Cesarza." 

„Obróciwszy N. Panie w tćy naglącćy 
krytycznćy chwili wzrok swóy na zewnętrzne 
i wewnętrzne położenie Królestwa, nie zna- 
ldzłeś nigdzie środków do uczynienia wolne= 
go postanowienia. Mocarstwa lądowe szły 
wteaczas tylko za popędem Francyi, a pora 
roko oddalała wszelką nadzieię otrzymania 
od Anglii pomocy w tym przypadku, gdyby 
Królestwo podczas zimy napadnionóm zosta= 
ło. Termin, w którym odpowiedź miała bydź 
daną, nie zostawiał żadnego czasu do prze- 
konania się o sposobie myślenia Państw po- 
granicznych, a posiłkowe Źródła Królestwą 
tak w pieniądzach, iako też w środkach oe 
brony były tak ograniczone, iż nie mozną 
się było rozsądnym sposobem spodziewać, 
że nienaruszalność i wolaość Szwecyi utrzy: 
manemi zostaną. Jego Królewicowska Mość 
Xiążę Następca tronu przeięty uczuciem ko» 
nieczności ratowania Królestwa, przytłumik 
Gwoie uczucia i oświądczył uroczyście, że 
W, K. Mość nie powienieneś mieć żadnega 
względu aui na iego osobists położenie, ani 
na dawne stosunki iego, : że ón wiernie i 
gorliwie wszystko wykona, co mu W, K. Mość 
polecisz dla honoru i utrzymania niepodle- 
głości Królestwa.* j 

„Chcąc N. Panie zachować na czassposaba 
nieyszy dzielne źródło pomocy, zawarte w o- 
świadczeniu Jęgo Królewicowskiey Mości Xię. 
tia Następcy, uznałeś, że powinność nakazy» 
wała Ci uledz burzy na chwilę, w tóy nadziej, 
iż Cesarz Napoleon nie zechce wystawić 
za razem na sztych ostatnich Źródeł posiłka. 
wych Szwecyi tem surawóćm żądaniem, aby 
otwarte kroki nieprzyiacielskie z W, Brytanią 
rozpoczynała.“ 

„Tymczasem, ledwie co wypowiedzenie 
woyny przeciw W, Brytanii ogłoszono i hame 
del Szwedzki dowolności gabinetu Bretońskie- 
go zastawiono, aliści Minister Francuzki zas 
czął rozwiiać plan wykonywany następnie 
bez przerwy, aby Szwecya przylęła ną się 
też same obowiązki, które na Państwa związ- 
kowe tyle pieszczęść zwaliły. Naypićrwćy 
domagano się znakomitego korpusu maytków 
dla uzbroienia flotty Francuzkićcy w Breście; 
potćm żądano koleyno: dania wóysk Szwedz- 
kich ma żołd Francuzki, nałożenia 5oprocen- 
towego cła na osadnicze towary w Szwe- 
cyi, nakoniec zaś osadzenia Francuzkich 
Urzędników celnych w Gotenburgu. Pa- 
nieważ wszystkie te żądania częścią w skutku 
praw Królestwa, częścią też dla dobra Nare. 


a .$ 


"Niemiec pod panowanie Francyi. 
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du odrzuconemi zostały, przeto skutek tego 


był ten, iż myśli Rządu Wrancuzskiego o. 


Szwecyt, przybrały na się w krótkim czasie 
cechę nieprzyiacielską. 

„„Pan Baron Alquier mówił wkrótce 
po przybyciu swoićm o konieczności Ściśley. 
szego przymierza między Sz wecyą 1 u rane 
cyą; lecz grzeczna odpowiedź, kiórą mu da: 
no, nie pociąpnęła- za sobą zadnego dalszego 
skutku. Potóm proponował przymierze mię- 
dzy Szwecyą, Daniią i Xięstwem War- 
szawskióm pod opieką i gwarancyą HF ran- 
cyi; zamiarem tego proiektu było utworze- 
nie Związku Północnego, podobnego ubowią- 
zkami i celem do tego, który oddał potęgę 
Ponieważ 
zaś N, Panie stosownie do położenia swoiego 
i praw swoich zezwolić ma to nie chciałeś, 
przeto ponowiono wkrótce dawnieyszy pro- 
iekt osobnego przymierza z Francyą. Chociaż 
P. Baron Alquier to życzenie Cesarza i 
Pana swoiego ustnie tylko oświadczył, Żą- 
dał przecież odpowiedzi na piśmie, i brał: 
trudność w otrzymaniu oneyże 2a nowy do. 
wód oboiętności Rządu Szwedzkiego ku Fran. 
cuzkiemu systematowi.* 

„Bez wątpienia mogłeś także N. Panie. 
żądać, aby Ci prawdziwy sposób myślenia 
Cesarza Napoleona względem proponowa: 
nego przymierza dokładnićy, osobliwie zaś 
na piśmie został otworzonym; chociaż oba. 
wiać się należało, iż nie miano żadnego ine 
nego zamiaru żądania pisemnćy odpowiedzi 
na praiekt ustny, iak tylko dla okazania iéy 
w Petersburgu, w dowód, iż Szwecya 
zupełnie podległą iest Francyi, przecież 
postanowiłeś N. Panie zamknąć oczy na 
wszystkie te względy, i starałeś się iedynie 
nie opuszczać żadnego środka, któryby mógł 
skłonić Cesarza Francuzów do interessowania 
się za Szwecyą. W tym względzie podano 
Notę Ministrowi Alquier, w którćy N, Pa- 
nie oświadczyłeś, iż skłonnym iesteś weyśdź 
w Ściśleysze związki z Francyą w tćy nadziei, 
Że warunki zgadzać się będą z dostoyneścią 
i prawdziwym pożytkiem Twoiege Króle- 
stwa.“ 

„„Pan Baron Alquier oświadczył nas 
tychmiast, iż odpowiedż ta iest nie znaczą» 
cą,'i że ma cechę uczynionego luż przez W, 
K, Mość postanowienia względem zostania 
w niepodległości od polityki stałego ląilu; a 
gdy go się w zamiarze dania dokładnieyszćy 
odpowiedzi,zanytano, czego Cesarz żąda od 
Szwecyi, i iakie ona obiecywać sobie może 
wynagrodzenie za nowe ofiary, które mogą 
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bydź skutkień nowych żądań Francyi, ogra- 
niczył się Minister na nastepującćy, godnóy 
uwagi odpowiudzi: „Ze Cesarz domaga się 
istotnych czynów , zgódnych z systematenz 
iego, poczóm dopićro to może nastąpić, iż 
będzie o tém mowa, co Jego Ces, Mość na 
korzyść Szwecyi uczynić raczy.“ 

„Gdy się to działo, żaczęła się żegluga, 
a z nią chwytanie okrętów Szwedzkich przez 
korsarzy iUrancuzkich. Minister W. K. Mci 
w Paryżu żądał nagrody za wyrządzoną 
handlowi Szwedzkiemu szkodę; podobnę 
przełożenia czynione były Ministrowi Al- 
quier; odpowiedzi iego miały piętao roli 
Dyktatora, którą przedsięwziął sobie grać w 
Szwecyi.*ć 

„Maiąc W, K. Mość stałe przedsięwzię- 
cie dopełniać wiernie przyięte obowiązki , 
starałeś się z nieprzerwaną bacznością O su- 
mnienne dopełnianie rozporządzeń wydanych 
przeciw handlowi Augielskiemu; mimo tego 
zawyćrały iednakże dziennikiłrancuzkie z czasu 
do czasu urazy przeciw Rządowi Szwedzkie« 
mu, i rozszćrzały się z dobitnością nad nie- 
zmierną wielkością handlu Szwedzkiego. Zna» 
czny ubytek dochodów celnych wroku 1811 
dowodzi, że obwinienia te są przesadzone i 
fałszy we.“ 

„Kiedy Rzad Angielski spoglądał spokoy- 
ném okiem na położenie Szwecyi, i wypo- 
wiedzenia woyny ze strony oneyże za dostąd 
teczny powód szkodzeuia handlowi Szwedz- 
kiemu nie poczytywał; kiedy ta cierpliwa 
powolność ułatwiata nieiako pokup niezmier- 
nych składów żelaza Królestwa, a zatóm 
oddalała zgubne skutki woyny, nie mogłeś W, 
K. Mość sądzić, że Rząd Francuzki opiórać 
będzie na tćy ochronie ze strony Anglii swo- 
ie oskarzalące systema przeciw Szwecji; ow- 
szem miałes prawo spodzićwać się N. Królu, 
iż toCesarzowi Napoleonowi sprawiać bę- 
dzie ukontentowanie, gdy zobaczy, ziaką o- 
chroną postępowało sobie ztóm Królestwem 
Moacarstwo, które miało tyle środków szko. 
dzenia Szwecyi.” 

„„Tymczasem pomnażały się codzieńnig 
gwałty czynione Szwedzkićy banderze przez 
korsarzy Hrancuzkich; Minister W, K. Mci 
w Paryżu wystuwiał w nayprzyawoitszych 
wyraząch ogromną stratę, którą Naród przez 
to ponosił: lecz zamiast powrócenia zabra- 
pych okrętów i usumęcia tych nadużyciów 
na przyszłość, widziano owszem, że Sądy 
rozstrzygaiące zdobycz, zawsze prawie na Ko» 
rzyść korsarzy wyrokowaty; prawda, że w 
niektórych przypadkach zdawała się słuszność 
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Sądóm tak iawna, iż wyrok ich przeiaźnym 
byt dlaSzwecyj; lecz ząd Francuzki który sobie 
zachował prawo nadania dapićro wazności tyme 
że wyrokóm, nie potwierdził ani iednegó na 
korzyść Szwecyi. Tym sposobem byli korsarze 
bezpieczni, że bezkarnie działać mopa, i mie- 
li wolne pole do popełniania rabunków. 
Nie kobteatowano się osądzeniam okrętów 
Szwedzkich za prawą zdobycz pad tym po- 
zorem, że posiadały licencye Angielskie, lub 
ie otrzymać miały; nie kontentowano” się zA* 
borem na Zundzie małych okrętów płyną: 
cych koło brzegów, a naładowanych żywno- 
Ścią i rekodzielńiapemi towarami kraijowemi, 
tudzież Sekwestrowaniem. tych okrętów, które 
w portach Niemieckich czekały na ładunki; 
lecz nawet obchodzone się z maytkami Szwedz- 
iemi iak z ieńcami woiennetni, okuwano ich 
w kaydany i posyłano ich do portów Ant- 
werpskiege i Tulońskiego, aby na flottach 
Francuzkich służyli.” 

„„Włecie roku 1gi1go zachodziły codzien- 
nie prawie nieprzyiemne spory między Rza- 
dem Pomerańskim i Wice .Konzulem Fran- 
cuzkim, Dla ochropienia tóy Prowincyi od 
weyścia wóysk Franćuzkich, utworzoną zosta- 
łą na wyrażne żądanie Cesarza Napoleona 
1 z wielką szkodą Kraju znakomita siła wojen- 
na, przestrzegaiąca z sumnienna troskliwością 
niepozwolonego handlu osadniczemi towara: 
mi, Pomimo tóy grzeczności nie można było 
iednakże mnożących się coraz żądań Wice.» 
Konzula Francvzkiego, nigdy zaspokoić. Spór, 
który zaszedł wStrałzundzie między ludź- 
mi iednego korsarza Francuzkiego i kilkoma 
howozaciężnymi z powstania kraiowego , a 
który, iak dowiedziano, Francuzi przez to 
Zaczęli, że Pomerańskiego żołnierza zaczepili 
i znieważyli, uważany był iednakże w Pa- 
ryżu za złamawie pokoju, i żądano tego na 
zadosyć uczynienie, aby żołnierze W. K. Moi 
Śmiercią ukarani zostali.” 

„W Lipcu podał Pan Baron Alquier 
urzędową Notę, którćy treść i styl nieprzy- 
zwoity wymagały koniecznie odpowiedzi przy- 
pominaiącey mu poważenie, iakie ón winien 
iest Szwedzkiemu Narodowi, i iakie sobie 
Monarchowie nawzaiem są winni. Pan Al- 
quier oświadczył to samowolnie, iz nie mo- 
że się ze mną dalóy układać, i żądał, aby do 
Korrespondencyi znim wyznaczyć inną oso- 


bę, 

„Od tóy chwili ustały wszystkie urzędo- 
we stosunki z Panem Baronem Alquier; 
tymczasem zdawał się ton, używany przez 
Xięcia Bassano, zwiastować zmianę W po- 
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lityce Francyi ze Szwecyą. W, K. Mość da- 
wałeś temu wiarę z ukontentowaniem, że be- 
dziesz miał w téy mierze dowód w odwoła. 
niu Ministra, czego formalnie się damagano; 
lecz zaledwie pora roku oddaliła z morza Bal- 
tyckiego flottę Angielska, gdy korsarze Fran: 
cuzcy gwałty swoie z większą ieszcze usilno- 
Ścią iak pićrwey, wyrządzali, Tu uyrzałeś 
się N.Panie w konieczności przytrzymywania 
tych korsarzy, którzyby niepokoili nasz handeł 
z ieadnepo portu do drugiego i zabierali Szwedz- 
kie okręty. Różni korsarze Francuzcy niepo- 
kojący nasze brzegi zostali rozpędzonymi, a 
ieden, Merkury, zabrany,* 

„„Patrzyłeś na to z boleścią N. Królu, że 
wśród nayuroczystszego pokoiu w taki sposób 
Poddanych Twoich znieważano i handel ich 
niszczono; rozkazałeś zatćm, aby natychmiast 
wysłać gońca do Paryża z dokładnóm po- 
daniem wszystkichszkód, które handel Szwedz- 
ki ucićrpiał, i z ponowieniem tego żądania, 
aby tenże handel zabezpieczonym był na 
przyszłość od gwałtów korsarzy. Okręt 
Merkury i.iego ludzi oddano pod zarzadze- 
nie Sprawuiącego interessa Francuzkie w 
Sztokolmie.* J 

„„Sprawniący interessa W, K, Mci w Paa 
ryżu wykonał swóy rozkaz. Ministeriium 
Fraacuzkie czyniło nadzielie, że przełożenia 
Szwecyi słuchane, i że zaniesione przez nią skar- 
gi z bezstronną sprawiedliwością roztrząsane 
będa. Oddawszy się N. Panie tćy pociesza- 
iącóy nadziei, iż wszystkie powody niezgody 
między obudwoma Dworami przez rzetelne 
i szlachetnomyślne oświadczenie Rządu Fran- 
cuzkiego uprzątnione nakoniec zostaną dowie: 
działeś się W. K, Mość, iż Xiążę Eckmühl 
dowodzący woyskami Francuzkiemi w Niem- 
czech Północnych, oświadczył ieszcze na po: 
czątku iesieni, że każe tymże woyskóm udać 
się do Pomeranii i na wyspę Riigen, 
skoro mu lód tego dozwoli. Instrukcye, które 
Szwedzki Dowodzca odebrał, zaręczały Ci 
N. Panie, iż woyska Twoie bronić będą 
Niemieckich Twych posiadłości od wszel- 
kiego obcego napadu. Lecz nieszczęściem 
otrzymała chytrość przewagę nad powinno- 
ścią, odwaga wóysk Szwedzkich nie miała 
żadnego pola przez słabość ich Dowodzcy, 
a Pomerania zaiętą została, Zdarzenia , 
które od tego czasu zaszły w téyże Prowin- 
cyi, zostały publicznie ogłoszonemi, ażeby 
się nie mylono względem prawdziwćy istoty 
tego nadzwycząynego kroku i nie mamiona 
się tym przyiacielskim pozorem, który Fran. 
cya ną się przybrała dla adwrócenia publicz. 


PF 


nego mniemania, któreby było koniecznym 
skutkiem tego wielce śmiałego przedsięwzię= 
cia,“ 

„Wkroczenie wóysk Francuzkich do Pos 
meranii, było bezpośrednim skutkiem poye 
mania Urzędnikow W. K. Mci wtćyże Pros 
wincyi. Powtrącano ich w Hamburgu do 
więzień, gdzie im Śmiercią zagrażano. Na- 
daremnie usiłowano przywieśdz ich zwodnis 
czemi obietnicami do złamania przysięgi; o- 
statpie źródła Krain zostały wyczerpanemi 
przez ogromne kontrybucye; okręty W. K. 
Mci przymuszone były kulami działowemi do 
zostaniasię w portach Pomerańskich, i nzbro- 


226 << 


iono ie natychmiast na korsarzy; publiczne 
urzędy wProwiacyi osadzono Ajentami Fran- 
cnhzkimi, n.koniec rozbroiono 2 Szwedzkie 
pułki, a żołnierzy iako ieńców woiennyóh 
do Hrancyi posłaro.'** 


(Ciąg dałszy nastąpi). 


Według prywatnych wiadomości ustapiły 
Pravcozkie i Saskie v oyska d. ogo Marca ze 
Stralzundu izcałóyPomeraniiSzwedz- 
kiéy, tudzież z wyspy Rügen, i cofnęły 
się za Elbe. 
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Meteorologiezne postrzeżenia we Lwowie od- dnia 16. do 21 Marca, 1813» 


. 
v 
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> Czas po- | Ciepio:nierz Hilgocio Kierunek Wia- | Odmiany 
a| strzeżenia | ZAD _Reaumura, | mierz. trów. powietrza. 
|| Wsch, Słońc.| 28,5, 2e | — 1, 4. | 88, "p. | P. W.staby, sty pochmur. mgła. | 
1742. po potud,| 28, 4, 9. |f 3 5 76, 09. | W. słaby časno. | 
| o. w nocy | 28, 4, 9. | —* 5. 85; 99. | Po. W. staby | pogoda, 
| ARE Słonc.| 28, 4, 6. |= 5,, 3. | 86, 47. | Po, W. słaby mgła, szron, 
1812. po połud.| 28, 4, 9. JM» +0! 76, 47, W, staby lasno, 
lio. w nocy | 28, 5s 2. | FT 0; 7. | 83, 71. | Po. W.staby | pochmurno. 
| Wsch, Słońc. | 28, 4, 11.|]— 1, 5. 87, 80. | Po.W. słaby | mgła, 
19l2. po połud.| 28, 5, 1. Fa) "5. | 78,% ózsyj Bo. słabo: lasno. 
jio. wnocy | 28; 5 3. | —, 2, 7. | 84, 28. | Po. W. słaby pogoda, 
F Stońc.| 28, 5, 9. | — 3 7 82, 95. Po. W, sredni) chmury. 
oola. popołud.| 28, 6, 7.| to, 5; 71, 99. | Po. IV. W. słaby chmury. 
10. w nocy | 28, Ó, 11.| — 3, 6. | 79, 14. | Po. W.słaby | pogoga, 
„ |700% Stoke, 28, 6, tt.| — 5, 7. | 79, 52. | Po, W. słaby | żasno 
lznfl2, po połud.| 28, 7, 3. 60,8. | 65, 52. IV, sredni chmury. 
10 w nocy | 28, 7; 0. | — 2, 8. 73; 33. Po. W. słaby časno. 


Ponieważ cały nakład Gazety Lwowskiéy (oprócz 2 exemplarzy na poczto= 


wym papićrze) całkiem iuż rozebrany, przeto przyymuie się ma twierćroku, to iest 
od igo Kwietnia aż do ostatniego Czerwce prenumerata, któréy cena Osm Ztot. 
Reń. w W. W, Ci więc, którzy teraz dopićro trzymać ią sobie życzą, niech ią 
zapiszą ieszcze przed końcem tego miesiąca. 

Owych zaś dwóch exemplarzy na pocztowym papićrze dostać można na es- 


ły rok w Kantorze Gazety, Jeden exemplara kosztuie g6 Z, R. wW, HY, 


